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Poniedziałek. 


PEAT RACOT ACE ANERE 
Lwów, 9 Lipca: — Jak się dowiadujemy, nadeszło 
w drodze CESARSKO-Rosyjskiej Ambasady, że na mo- 
- cy uchwały Rosyjskiej Rady Państwa, sankcjonowa- 
nej przez CESARZA Rosyjskiego pod d. 16 (28) Wrze- 
śnia 1863 r., poddani Rosyjscy, którzy udali się za 
granicę za paszportami na kilka osób opiewającemi, 
a teraz chcą uzyskać paszporta oddzielne, mogą sta- 
rać się o nie w CESARSKO-Rosyjskich poselstwach i 
Konsulatach, które już w tym wżględzie otrzymały 
instrukcje. ) 


Zachód 


JW. Hrabia Berg; Namiestnik w Królestwie Pol- 
skiem, w dniu wczorajszym wyjechał do Kowna. 


Jutro jako w trzecią rocznicę nieodżałowanej stra- 
ty po śmierci ś. p. Pelagji z Wierzbowskich Zembrzu- 
skiej, odbytem będzie o godz: 11tej z rana, w Koście- 
łe XX. Reformatów, żałobne Nabożeństwo; na które, 
pozostała Rodzina, Krewnych iPrzyjacioł, zaprasza. 

Walerja Wojeżechowska, Panna, przeżywszy lat 15, 
po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 
MENTAMI, onegdaj rozstała się z tym światem. Po- 
została w ciężkim smutku Matka, 1go ślubu Wojcie- 
chowska, 2go Hiadzimińska, wraz z Babką zmarłej, 
zaprasza Krewnych, Przyjacioł i Znajomych, na wypro- 
wadzenie zwłok, jutro o godz: 5tej po południu, z Ka- 
plicy XX. Reformatów, na cmentarz pyte 

Barbara z Rottengruberów Karlińska, Żona Kassje- 
ra Magistratu m. stołecznego Warszawy, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej chorobie, 
wwieku lat 53, wczoraj zmarła. Pozostały Mąż wraz 
z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjacioł i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok w dniu jutrzejszym 0 godzi- 
nie 5tej po południu, z Kaplicy XX. Bernardynów, na 
ementarz Powązkowski. (704). 

Krystjan Winkler, Majster Ciesielski, po krótkiej 
słabości, onegdaj zakończył życie. Pozostała w smu- 
tku Rodzinaysgaprasza Krewnych, Przyjacioł i Znajo- 
mych, na exp j ; ; 
dzinie 5ej po po 


v, dlenzenkampf i Rz: Radca Stanu v: Tyzenkaus do 
Kowna. i l 


VARS 


Wschód Słońca g. 4 m. 1: 


Dnia 6 (18) Lipca 1864 Roku. 


Jutro, Śgo Wincentego a Paulo. 
m 

Wczorajsza pogoda i orkiestra Kuhnego, liczne gro- 
no spacerujących, zwabiła w cieniste aleje Saskiego: 
Ogrodu, u Wód przecisnąć się nie można było przez 
różnobarwne tłumy dam, nie powiemy wystrojonych, 
ale ubranych skromnie i z gustem: właściwym War- 
szawiankom. Symfonja Dobrzyńskiego : po raz drugi 
wykonana, nie mniejsze tym razem co przeszłej Nie- 
dzieli wywołała zadowolenie. Po muzyce, przed nabo- 
żeństwem wiele osób udało się na kawę, zabrakło już 
miejsca nietylko w Kawiarni przy Ogrodzie wód, ale i 
w Cukierniach Semadiniego i Czajkowskiego. (Zakład 
P. Czajkowskiego tak jest już znanym naszej Publi- 
czności, że zbytecznem byłoby oddawać mu zasłużone 
pochwały. Pomyślano tam i o palących cygara, i od 
strony podwórza urządzono ładną werendę, gdzie po 
dobrej kawie i wybornem ciastku, wonne cygaro 
z składów Rosenbluma lub Neumarka zapalić można. 

W tych dniach wystawioną będzie opera „Wesołe 
Kumoszki z Windsor;* w tym tygodniu również od- 
będzie się w Wielkim Teatrze koncert uczniów i u- 
czennic Instytutu Muzycznego, na korzyść ich nieza- 
możnych towarzyszy. Publiczność nasza co tak chętnie 
i licznie gromadziła się na popisy Instytutu, i z ta- 
kiem współczuciem przyczyniła się do jego założenia, 
niepominie zapewnć tej sposobności przyjścia w po- 
moc naszemu Kohserwatorjum, zwłaszcza gdy dopie- 
ro po raz pierwszy do nas Się o to odzywa. 

Wzmiankowaliśmy przed parą dniami w „Kurjerze* 
o długoletności Morawczyka Jerzego Dietz. Z kro- 
nik i pamiętników domowych jakie nam się zdarzy- 
ło mieć pod ręką, wyczytujemy, że między innemi: 
Piast miał żyć lat 120; Paweł Sapieha Wojewoda 
Nowogrodzki lat 110; Genady Denhoff lat 180, Sta- 
nisław Dobrzelewski Podstarości Sieradzki lat 120 
mając, piechotą chodził do Kościoła; Jakób Zygmunt 
na Wołyniu do 100 lat doszedłszy, harcował na ko- 
niu jako młodzian; Mieleczko szlachcic Piński,: ma- 
jąc już sam lat 100, zanotował w pamiętniku swo- 
im, że matka jego żyła lat 130, babka zaś lat 140; 
Wołowska lat 123 wieku licząc, codziennie o ćwierć 
mili do Krakowa na targ chodziła; Iwanowska do- 
szedłszy do 156 lat, umarła dopiero ze strachu, 
wczasie oblężenia Torunia przez: Szwedów; niejaki 
Kazimierz ze Skierniewic, pamiętał dwunastu Arcy- 
Biskupów Gnieznieńskich; w Kościelcu kucharka pe- 
wna licząc 106 lat wieku, wybornie na senatorskie 
stoły gotowała; w Sierakowie 100:letni organista cú- 
dnie grywał jeszcze na organach, a ludzie z War- 
mji i Gdańska, zbiegali się by go słuchać; mako: 
niec Napoleonowi Imu przedstawiono szlachcica w u- 
biorze polskim 114 lat liczącego, który pamiętał 
Jeszcze Jana IIL 

Ner 29 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: 0po- 
wiadanie pod dębem. IV. © odkryciu Ameryki (d. 'c.); 
Giraffa; Podpalacz. w 
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W Rozkazie dziennym do wojsk w Królestwie z d. 
28Cżerwea v.s. Ner 216 czytamy: Sztabs-Rotmistrz 
Baron von der Osten-Sąken przeznaczony został na 
p. o. Naczelnika Wojennego Powiatu Włocławskiego 
w Gubernji Warszawskiej, na miejsce Majora Kołoja- 
ni, który powraca do swego pułku. W Nrze 94 z dnia 
30go Czerwca v. s. zalecono, ażeby zajęte przez woj- 
sko stodoły, potrzebne w obecnym czasie na składy 
zboża, oddane były mieszkańcom do użytku. W Nrze 
zaś 97 z dnia 1go Lipca r. b. na skutek przedstawie- 
nia, że niektórzy obywatele krajowi udają się do do- 
wódzców wojsk z prośbami o dozwolenie użycia niż- 
szych stopni przy zatrudnieniach gospodarskich, po- 
lecono dozwalać niższym stopniom udawać się w dro- 
bnych oddziałach do robót, w tych miejscach gdzie to 
podług zdania zwierzchności wojskowej nastąpić mo- 
że, ze względem wszakże tak na obecne okoliczności, 
jako też i na to, ażeby zatrudnienia te nie przeszka- 
dzały ćwiczeniom wojskowym. (Dz: War:). 


4) Droga Żelazna Warszawsko- Wiedeńska. 
Wykaz R wada dochodu za m. Czerwiec r. b. 
w r. 1864. w r. 1868. 
Z przewozu osób rs. 43,161 k. 01. rs. 55,282 k. 95. 
> towarów rs. 82,542 k.50. rs. 68,703 k. 24'/,. 
Z różnych źródełrs. 6,100k.81. rs. 416k: 81/2. 


Rażem is. 131,804 k.32. rs. 119,402 k.51. 
Zatem w miesiącu Czerwcu r. b. było dochodu więcej 
o rsr. 12,401 kop: 81, jak w r. 1863; a od początku 
roku 1864, więcej o rs. 32,652 kop: 69. 
~ B) Droga Żelazna Warszawsko-Bydgoska. 
Wykaz porównawczy dochodu za m. Czerwiec r. b. 
w r. 1864. w r. 1868. 

Z przewozu osób rs. 12,998 k. 79!/. rs. 13,866 k. 861/2. 

„- towarów rs. 13,412 k. 351/2. rs. 18,466 k. 271/2. 
Z różnych źródeł rs. 8,015 k. 90. rs. 245 k. 281/2. 


DORY RAZA AA YNY AERO FAY TĄ 
Razem rs. 29,427 k. 051/2. rs. 32,578 k. 42 2. 


Zatem w miesiącu Czerwcu r. b. było dochodu mniej 
0 rs. 8,151 k.37 jak w r. 1868, a od początku roku 
bieżącego, więcej o rs. 2,151 kop: 62, 


W czasach dzisiejszych, mało już kto zaprawdę nie 
jest zwolennikiem kwiatków, a szerzące się od dnia 
do dnia, chociażby nawet na małą skalę domowe 0- 
gródki, w których częstokroć, a zwłaszcza po wsiach. 
i mak pąsowy, stanowi nieraz równą z polnemi różą- 
mi ozdobę, bywają tego najlepszym dowodem. Czy 
zaś te kwiaty mogą wpływ wywrzeć na usposobienie 
człowieka, ciekawe szczegóły 0 tem, znajdujemy w no- 
tatach podróżnika naszego. W jednym z domów szła- 
checkich, położonym nad Wisłą, był synalek właści- 
ciela dostatnich majętności, chłopię tak rozpuszczo- 
ne jak mało. Wyrywać muchom i motylom skrzydła, 
tłaci wypijać ptasie jajka po gniażdkach, młynkować 
chrząszczami, osadzanemi żywcem na ostrzu szpilki, 
lub kolca cierniowym, a przytem doskwierać Wszyst= 
kim rówiennikom swoim, a dzieciom gromady; oto 
tałodzienna rozrywka jego, gdy tym czasem przywo- 
żone z kiermaszów elementarze. walały się po kątach 
podarte, lub pławiły dię w sąsiednim jeziorze. Gdy 
Chłopak dobiegł do Jat wyrostka, ojciec sprowadził 
w dom swój niezmiernie surowego nauczyciela, 4przy- 


tem jeszcze powierzył go miejscowemu ogrodnikowi i 
zlał na niego swą władzę, zalecając aby prócz nauki, 
kilka godzin dziennie pracował przy nim dla obznaj- 
mienia się z ogrodnictwem. Początki tedy dla tak 
rozpuszczonego chłopięcia, w owej nagłej zmianie, 
były niesłychanie trudne i szły z wielkim oporem, 
ale nim rok upłynął, chłopak ten tak się rozmiłował 
w sadownictwie, że z trudnością można go było oder- 
wać od grzędy, z których nie jedną własną ręką upra- 
wiał. Jeżeli który kwiatek, dziwił swą pięknością, pe- 
wno był hodowany przez niego, tak jak najpiękniej- 
sze drzewko, które ogródek zdobiło, pewno było 
przezeń szczepione. Jednem słowem w końcu, po la- 
tach kilku, z owego dręczyciela owadów i ptaków, wy- 
robił się chłopiec z najpiękniejszem sercem; a czy 
nań kwiaty wywarły wpływ taki, czy też surowość je- 
go przewodników, w ręce których został oddamy, czy 
wreszcie jedno i drugie, nie będziemy rozbierać, dość 
że o tem wypadku, tak piszą notatki, podając go za 
najprawdziwszy. Dodamy tu tylko, że według starej 
legendy na wschodzie, na widok pierwszej róży polnej 
w stepie, zatrzymał się jeden, z dzikich podówczas 
Mahometa wyznawców, a siadłszy na ziemi i oddawszy 
prorokowi pokłon, wystawił na tem miejscu, meczet, 
z którego dziś jeszcze zabłąkanemu w owe strony wę* 
drowcowi, pokazują ruiny! 

Do tłomaczenia dzieł Shakespeara na język polski, 
dodać jeszcze należy tłomaczenie „Makbeta*, przez 
S. dokonane, którego wyjątki umieścił „Pamiętnik 
Naukowy Krakowski“; w tomie 2gim r. 1837. 

Literatura pobożna, otrzyma znakomite wzbogace- 
nie, przez wyjście xiążki do Nabożeństwa, p.t. Korona 
Cierniawa, przez Autora Głosu Duszy, Źródła żywota 
i t.d., której druk, w wykonaniu bardzo starannem, 
rozpoczęty już został, 

„ Dnia 8go Czerwca r. b. we wsi Międzyborzu Powie- 
cie Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej, po 6ciu tygo- 
dniowej ciężkiej chorobie, zszedł z tego Świata, prze- 
żywszy lat 78, ś. p. Michał Manugiewicz, Obywatel 
Ziemski. Miłując niwę ojczystą, od młodzieńczego 
wieku do zawarcia powiek, poświęcał się mozolnym 
zajęciom rolniczym, będąc Ojcem i Opiekunem tych, 
którym rozkazywał. W młodości, zaledwie po 6ciu la- 
tach szczęśliwego pożycia małżeńskiego, osierocony 
przez ubóstwianą towarzyszkę ś. p. Klementynę z Ło. 
skich, tak boleśnie uczuł tę niepowetowaną stratę, że 
zaniewidział i przez lat 36, czyli dosamego zgona był 
zupełnie pozbawionym wzroku. Pomimo tego jednak 
$. p. Michał z poddaniem znosił swą niedolę. Nabyte po* 
przednio doświadczenie w rolnictwie i opieka kochają 
cych braci, co mu w gospodarstwie pomagali, a obok tego 
ogólne poszanowanie, którego od Rodziny, Przyjacioł 
i Sąsiadów doznawał, były Mu osłodą w nieszczęściu 
i losowych stratach, jakie go często nawiedzały; to też 
żadna skarga nigdy ż ust jego nie wyszła, ale z Chrze= 
ścjańską pokorą powtarzał: tak się PANU BOGU po- 
dobało, niech się stanie JEGO Święta Wola! Przed 
śmiercią na lat kilka, z czcigodnym bratem swoim, 
który go przez lat 33 nieodstępował, zamieszkał w Opo* 
czyńskiem, pragnąc być bliżej Córki, Wnuków i Zię- 
cia, co Go tkliwemi staraniami otaczali, i tam przy- 
jąwszy z całą przytomnością SS. SAKRAMENTA, wys 
mawiając już zlodowaciałemi ustami imiona ukocha- 
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nej Żony i Dzieci, powszechnie żałowany, cnotliwe ży- 
cie zakończył. Ś. p. Michał pozostawił licznych Przy- 
jacioł i Znajomych, niechaj więc te wyrazy serdecznego 
żalu, wywołają ich współczucie i pobożne westchnie - 
nie, i niechaj światłość wiekuista świeci Mu na wie- 
ki! — 

Wtedy podobno najbardziej oceniać możemy Iasty= 
tucje i wszelkiego rodzaju dobroczynne zakłady, kie- 
dy znajdujemy się w miejsca, gdzie takowe, albo 
w małej ilości istnieją, albo też ani zadaniem, ani li- 
czbą swoją nie odpowiadają potrzebom ogółu. U nas 
przedmiot ten, zdolny jest każdą wytrzymać kryty- 
kę. Począwszy bowiem od najmniejszego przytułku, 
aż do najgłówniejszych zakładów i domów, skierowa- 
nych jedynie ku temu celowi, jakim jest niesienie ul- 
gi i pomocy współbliźnim, wszystko bez różniey, pra- 
gnie jak najsumienniej wywiązać się Z przeznaczenia 
swojego. Ale pomimo owych dążności i najlepszych 
chęci, nieprzewidziane częstokroć materjalne prze- 
szkody, tamują od razu wszelką działalność i kładą 
najpiękniejszym zamiarom nieprzebytą zaporę. W po- 
dobnych jednakże wypadkach, rzucona nieznacznie 
myśl jakaś, wyradza czasem tak błogie owoce i sku- 
tki, o jakich niemarzono nawet. Najlepszym tego do- 
wodem jest właśnie zdarzenie, jakie przy końcu 
XVIIIgo stulecia, zaszło w kraju naszym. W jednem 
z miasteczek, założono Szpital o dziesięciu łóżkach, 
który o ile w samych początkach zakładania swego, 
znalazł mnóstwo chętnych, z potrzebnemi ofiarami 
spieszących; o tyle później, skutkiem wstrząśnień 
w kraju, i podupadku mieszkańców, niewnoszenia 
składek i t. p. okoliczności, znalazł się w tak smu- 
tnem położeniu, że grożono już zamknięciem tegoż. 
Głównym opiekunem i przewodnikiem w tymże, był 
jeden wprawdzie z najzamożniejszych mieszkańców, 
znany ze swych poświęceń i ciągłych ofiar, ale i ten 
nie był już w stanie zaradzić złemu. Udając się tedy 
dnia jednego na zwołane przez siebie zebranie; ma- 
jące ostatecznie rozstrzygnąć los szpitala, znalazł na 
ulicy trojaka, a zagaiwszy posiedzenie rzekł: „Idąc 
tu, znalazłem ten pieniądz, a ponieważ nikt się 0 nie- 
go nie zgłasza i nie zgłosi, przeto staje się moją wła- 
snością, czyli nabytym zyskiem. W tak ciężkim tedy 
położeniu szpitala, ofiaruję jedną trzecią część z te- 
goż zysku, na korzyść zakładu, a zamknięcie onego 
odraczam na później*. Wszyscy zebrani ze zdumie- 
niem spojrzeli po sobie, a po wyjściu z posiedzenia, 
wieść 0 ofiarowanym przez takiego bogacza, jednym 
tylko groszu na szpital, szybko rozeszła się po mie- 
Ście. Lecz każdy z mieszkańców pojął debrze zna- 
czenie tych słów opiekuna, i niebawem zaczęły się 
sypać do kassy szpitala, tytnłem ustępowanych czę- 
ści od zysków, tak znaczne ofiary, że nie tylko zaspo- 
kojono zaległe należności, i opędzono bieżące poteze- 
by, ale i nadal zaopatrzono go w niezbędne zasoby, 
Fakt: ten nie potrzebuje komentarzy, podajemy go 
wiernie. na wzór rzuconej przez owego opiekuna 
myśli. : 

Ww numerze 145 „Kurjera Warszawskiego”, umie- 
szeżono artykuł podpisany T: R., zachęcający do uży- 
wania na opał węgli kamiennych, zamiast drzewa s0- 
snowego i przekonywający, że tym sposobem można 
znaczne oszczędności zaprowadzić w wydatkach. Nie- 


mam zamiaru przeczyć wypowiedzianym zdaniom, 
owszem. podzielam przekonania, że taniej wypada opał 
węglem; ale jakżeż to jest kosztownem i mozolnem 
przerabianie pieców, dziś wyłącznie do drzewą urzą: 
dzonych, a bez przeróbek tych obejść sig nie można, 
chcąc w nich węgiel palić, Trzeba więc urządzić: ru- 
szta, popielnik i kosztowne drzwiczki. hermetyczne, 
a przejstoczenie takie przypadnie na jeden piec z ko- 
sztem 200 zł., kto ma do opału 4 piece i kuchnię, po- 
trzebuje rocznie 10 sążni drzewa, używając według 
rady T. R. 106%/, korea węgli kamiennych, miałby 
oszczędności zł. 237 gr: 20, a na przebudowę pieców 
wydałby zł. 800, gdzież więc jest ta oszczędność zapo- 
wiedziana, i czy nielepiej byłoby i piece utrzymać jak 
dotychczas i drzewo na. opał używać, a które niewy- 
daje tak zabijających gazów jak węgiel kamienny. 
Dalej cóżby się robiło z tak znaczną ilością drzewa, 
gdyby spożytkowane nie było? i iluż to ludziom od- 
jąłby się sposób zarobkowania przy rąbaniu i rznię- 
ciu drzewa. Należałoby na te wszystkie okoliczności 
pierwej zwrócić uwagę, aniżeli przystąpiemy de zasto- 
sowania w opale węgli kamiennych. —L. K.er. 


Pensje Sądownictwa w połączonych Królestwach 
W. Brytanji wynoszą 18,861,675 franków. W żadnym 
kraju wyżsi urzędnicy Sądowi nie są tak uposażeni 
jak w Anglji i tak np. Lord Kanclerz pobiera ro- 
cznie 250,000 fr:, Lord Szef najwyższego Sądu Królo- 
weji Lord Przełożony nad Sądem of Common-Plaids 
po 200,000 fr:, Baron Sądu Szachownicy -175,000.fr:, 
2 Sędziowie Sądu Apellacyjnego, Referendarze po 
150,000 fr; Vice-Kanclerze, Sędziowie Najwyżsi i Na- 
czelnik Sądu zatwierdzającego testamenta po 125,000, 
Sędzia Admiralicji 100,000 ft: Sędziowie upadłości 
po 50,000 fr., Sędziowie Policyjni w Londynie po 
30,000 fr. s 

Pierwszy Król Sjamski przesłał zarządzającemu 
Konsulatem Francuzkim w Bangkok, list i ozdoby, 
które Jego Sjamska Mość życzy sobie, ażeby oddane 
zostały Cesarzowi Francuzów. Ozdoby te składają 
się z klejnotów, roboty jubilerów Sjamskich. Niesą to. 
wszelako znaki formalnie ustanowionego orderu. 
Sjamczykowie mają u swego dworu wyraźne żnaki 


: honorowe, aletakoweskładają się: z filiżanek, herbatni- 


czek, puszek do betelu i szkatułek złotych lub sre- 
brnych. Domyślają się jednak, że dwór Sjamski, za- 
mierza utworzyć order na podobieństwo orderów Eu- 
ropejskich. Insygnja. przesłane przy tej: sposobności, 
są to dwa medale, z których jeden ma w środku dja- 
ment, otoczony 8ma kosztownemi kamieniami rozma- 
itego koloru i rozmaitej wartości, djamentami ozdo- 
bionemi. Drugi medal jest złoty emaljowany, a na 
nim wyobrażone herby i portret Króla Sjamskiego. 
Xiążę Indyjski, o którego przybyciu do Europy 
donosiliśmy, w menażerji swojej podróżnej, ma zna- 
czną ilość gołębi oswojonych. Ptaki te w Iudjach 
bardzo są lubione i starannie hodowane, zostają one 
pod dozorem ludzi co szczegółowo się niemi zajmu- 
ją, karmią i ćwiczą w różnych obrotach. Mistrz teñ, 
pałeczką kieruje niemi, jak Dyrektor orkiestry maży- 
kami, na jego skinienie rozlatują w. górę, kierują 
się w'prawo, w lewo, spuszczają na dół podług upo- 


A AP Gołębie te chowane są w różnych przedzia- 


e 


łach osobno, podług barwy ich pierza. Zwykle wy- 
puszczają ich po kolei z każdego przedziału, naprzód 
białe, potem czarne i t. d.; zabawnie jest kiedy go- 
łębie te różnych oddziałów mięszają się razem, a 
na znak ich karmiciela, oddzielają się jedne od dru- 
gich i osobne tworzą stadka.  » 

Oprócz papierowych kołnierzy do koszul używa- 
nych, nawet w Berlinie, zaczęły się później pokazywać 
stalowe. Ale najnowszym pod tym względem wynalaz- 
kiem są kołnierze kauczukowe, które mogą być białe 
lub kolorowe, gładkie lub wyciskane. Robią także 
mankiety i półkoszułki kauczukowe. GORDO? 
“Jeden z przebywających w Kairo, donosi, iż nieda: 
wno temu odkryto w okolicy tego miasta, groby 2ch 
znakomitych Jenerałów armji Wielkiego Napoleona, 
Klebera i Józefa Sułkowskiego. í 

W W. X. Poznańskiem zakończyli życie: 12 b. m. 
Franciszka Wyganowska ze Śmiłowa w Ostrowie, ma- 
jąc lat 75, i 14 t. m. w powrocie z wód w Brunświku, 
Jan Krzyżanowski, Radca Sądu Powiatowego w Sza- 
motułach. , RP 

Xięgarnia Kajetana Jabłońskiego we Lwowie, zaj- 
muje się wydaniem „Odczytów o literaturze polskiej 
XIX wieku”, P. Wincentego Pola. 


Wczoraj było 6te 4 piny ada Artystów Francuz- 
kich, po Markizie Villemer, ujrzeliśmy na scenie 
Wielkiego Teatru, prześliczne przysłowie Musseťa Un 
Caprice, wesołą choć za długą komedję Les petites ma- 


ins, zręczne przysłowie niedawno zmarłego Jułes Le- ` 


eomte Une loge á l'opéra, wreszcie komedję w 5ciu 
aktach Augićr'a i Fourniera Les lionnes pauvres. Osta- 
tnia ta sztuka w swoim czasie wielkie sprawiła wraże- 
nie w Paryżu, odkrywając jedną z smutnych, ujemnych 
stron tamecznego towarzystwa. Została ona przełożo- 
ną na nasz język i może będzie przedstawioną przez 
naszych Artystów. Nie chcemy wierzyć; aby u nas 
mogły znajdować się Niewiasty coby jedynie dla pie- 
niędzy, dla marnej żądzy błyszczenia, targały naj- 
świętsze węzły wdzięczności i obowiązku, nieprzypu- 
szczamy aby u nas żona nawet występna śmiała po- 
wiedzieć zdradzonemu mężowi: „kto się żeni powinien 
być bogatym”, zawsze atoli nie jedną w tej sztuce choć 
przykrą znaleźlibyśmy naukę; pozwolemy nawet sobie 
tę wynurzyć nadzieję, że komedja ta przez naszych 
Artystów odegrana, większe daleko sprawiłaby wra- 
żenie. Wczoraj jeszcze odegrano znaną u nas komedję 
Tropbeau pour rien faire i 37 sous de Mr: Montodauin. 
W pierwszej szczególnie, Pani S/. Marc i P. Candeilh, 
mistrzowską grą zachwycili widzów. Druga, wesoły 
wodewil niemniejsze miała powodzenie. Wkrótce uj- 
rzemy Montjoie jedną z znakomitszych spółczesnych 

medji. 'W ogóle przyznać winniśmy, iż towarzystwo 
Artystów Francuzkich wyborem sztuk, sumiennem 
wyuczeniem rol i znajomością sceny zasługuje na uzna- 
me. Nie wszystkich wprawdzie artystów w równej 
mierze Nieba obdzieliły talentem, bo gdyby tak było 
nieoglądalibysmy ich tutaj, lecz w pierwszorzędnych 
Teatrach Paryzkich, brak jednak starają się wynagro- 
dzić pracą. Ż pomiędzy nich celują wszakże Pani Sy. 
Maro z P : Candeilh. Pierwsza każdą rolę z równą go- 
dnością i wdziękiem oddaje, każdy jej ruch, każde 
spojrzenie niemal, głęboko jest obmyślane. Jakaż gra 
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uczuć w jej fizjonomji, jaka skromność giestów, a za- 
razem wykwintność. Czy to jako nieśmiała i pełna 
poświęcenia kochanka w Markizie de Villemer , 
jako żona i matka w Łwicach, czy jako wielka Dama 
w Kaprysie, Pani St. Marc, w każdej z nich utrzymała 
się na wysokości swej roli, i równe wywoływała wraże- 
nie. P. Candeilh bliskim jest bardzo ideału pierwszego 
kochanka, i wywięzuje się z tego trudnego zadania 
z prawdą i życiem, choć w Lwicach niełatwo mu to 
przychodziło, tak miał niewdzięczną rolę. P. Brzndeau 
doświadczony już widać Artysta, wyborną obdarzony 
pamięcią, niezupełnie usprawiedliwił nadzieje, jakie 
na nim zakładano; ruchy nie dość wytworne jak na 
Xięcia lub Hrabiego, dykcja nieco jednostajna i de- 
klamatorska, dodatki w grze z filiżanką herbaty w Ka- 
prysie, nie odpowiadały reputacji skończonego Artysty; 
kilka wszakże szczęśliwych ustępów w ostatnim akcie 
Lwie, jednały mu zasłużone oklaski. Pani Miller 
w rolach niewiniątek bardzo dobra, w Lwicach wiele 
zostawiała do życzenia jak również P. Bożssełot, któ- 
ry w całej grze swojej przypominał kupca z Cannes, 
z poprzedniej roli. Panie Ho/bć, Vernet, Nancy, P. 
Lonjallay. Baudy, Ingremi na drugorzędnem stano- 
wisku bardzo są odpowiedni. 

Wspominaliśmy niedawno o Pannie Felicji Krasiń- 
skiej, córce P. Adama Krasińskiego, Nauczyciela tu- 
tejszych Szkół Publicznych, jako o nader utalentowa- 
nej i wielkich nadziei uczennicy Konserwatorjum Ge- 
newskiego. Obecnie otrzymujemy wiadomość, iż Pan- 
na Krasińska, na konkursie pomiędzy licznemi ele- 
wami pierwsze zajęła miejsce i w nagrodę zdolności i 
pracy otrzymała pierwszy medal. Gra jej takie spra- 

' wiła wrażenie, iż wkrótce znany w muzykalnym świe- 
cie Paryża P. Billo, zaproponował jej zająć się dal- 
szem jej wykształceniem i łożyć na takowe pod tym 
jedynie warunkiem, aby Panna Krasińska popisywa- 
ła się z swoją grą dwa razy na miesiąc, na, wieczo- 
rach muzykalnych przez niego urządzanych. Panna 
Krasińska jednak nie chcąc przedwcześnie występo- 
wać publicznie nie przyjęła tej propozycji i pragnie 
Jeszcze w szkolnem zaciszu, kształcić się dalej i ba- 
dać tajemnice harmonji. Mechaniczna bowiem wpra- 
wa .bez gruntownej znajomości teorji muzyki, może 
tylko rękodzielników tworzyć koncertowych, ale nie 
artystów. Ciesząc się postępami naszej rodaczki, ży- 
czymy jej serdecznie, aby dalej talent jakim ją obda- 
rzyły Nieba, bez przeszkód rozwijać mogła. 
Zapowiedziany Katechizm (Mniejszy) X. Mateusza 
Solarskiego, D: S. T., wydany nakładem Xtęgarni J. 
: Błaszkowskiego, opuścił już prassę i jest do nabycią 
w xięgarniach po złp. 1 gr. 10 (kop: 20).— Katechizm 
Większy przez tegoż Autora, znajduje Się jeszcze 
w xięgarni J. Błaszkowskiego i u Autora. 

Jutro o godzinie 8ej rano zmiana Xiężyca, Pełnia, 

a z nią czas gorący. szą jw 
Znalezioną przed kilkoma dniami Xiqżeczkę Kassy 
Oszczędności, odebrać można w Drukarni Kurjera. 


Wiadomości Zagraniczne. 
DANJA. Kopenkaga, 12go Lipca. — „Berlingske 
Tidende,* ogłasza w swem wieczornem wydaniu ode- 
zwę Ministra wojny do armji, z dnia wczorajszego. 


Przyznaje on, że odwaga wojska nie jest osłabiona, i 


wzywa do wytrwałości, którą tylko przez karność 0- 
siągnąć można, Oraz do czujności, tak ze strony Ofice: 
rów jak i żołnierzy, gdyż ta jest niezbędną w obec 
śmiałego i potężnego nieprzyj aciela. — Minister Spraw 
wewnętrznych odczytał w obu thingach pismo do Pre- 
zega rady, treści następnej: „Król powierzając nam 
kierunek spraw Państwa sądził, że mężowie, którzy 
dotychczas nie uczestniczyli w sterze Spraw rządo- 
wych będą w stanie lepiej zaradzić zawikłaniom i nie- 
bezpieczeństwom aniżeli nasi poprzednicy. Jakkol- 
wiek wiadomą nam jest trudność i wielkość tego za- 
dania, jednakże poczytywaliśmy za obowiązek wzglę- 
dem Monarchy i ojczyzny nie cofnąć się przed niem. 
W obecnych okolicznościach nie podobna nam przed- 
stawić programu deputowanym ludu; uzna to każdy 
rozsądny człowiek, również nie możemy podać środ- 
ków i dróg jakie za konieczne uznamy: Robimy je- 
dnak tę uwagę, że Ściśle praw trzymać się będziemy i 
nie poradzimy nic Królowi, coby było przeciwnem 
prawu, a coby sam Monarcha pierwszy odrzucił. Na- 
ród może być tego pewnym.” - (Ind: Bel:) 
FRANCJA. Paryż, 11go Lipca. — „Indep: Belge* 
na zasadzie korespondencji z Paryża, podaje powody 
które skłonić miały Króla Chrystjana do zawiązania, 
jak głoszą, bezpośrednich układów z Prusami. Otóż 
podług pomienionego dziennika, Król Duński widząc 
się zawiedzionym przez los oręża, pozbawiony wszelkiej 
obcej pomocy, i zagrożony w posiadaniu tronu Duń- 
skiego przez nowych pretendentów, zwrócił się do Ce- 
sarza Napoleona, nie dla wezwania go o pośrednictwo 
już odmówione w Londynie, ale dla poradzenia się czy 
ma jeszcze raz ostatni odwołać się do Anglji, czyli też 
orozumieć się wprost z Prusami. Cesarz wskazał tę 
ostatnią alternatywę, jako zapewniającą skutek po- 
myślniejszy, & oprócz tego przyrzekł swe wstawienni- 
ctwo do Prus, iżby je usposobić do wysłuchania pro- 
pozycji dworu Kopenhagskiego. W skutku tej odpo- 
wiedzi postanowioną została podróż Xięcia Gliicks- 
burgskiego do Karlsbadu. — Dzienniki Niemieckie nie 
podają dotychczas wiadomości ani o przybyciu tego 
Xięcia na miejsce przeznaczenia, co wytłumaczyć mo- 
żna tem, że wprzód udaje się do Vichy, ani o naturze 
propozycji jakie ma powieźć Królowi Wilhelmowi. — 
Jeśli jest prawdą że Cesarz przyjął prośbę o wstawien- 
nictwo w pómienionej missji i rolę pośrednika którą 
odrzucił na konferencjach, wówczas w razie rozwiąza- 
nia kwestji zyskałby w Niemczech na wpływie © tyle 
o ile takowy utraciła Anglja ostatniemi czasy. Tym 
sposobem Anglja; w stanowczem rozwiązaniu sporu 
znalazłaby się zupełnie usuniętą i odosobnioną. Re- 
zultat podobny nie przyczyniłby się do zrekonstytuo- 
wania przymierza Anglo - Prancuzkiego, ale wątpić 
znowu należy aby Anglja zdecydowała się na przyję- 
cie biernej roli. Potrzeba zatem oczekiwać z wyda- 
niem ostatecznego Zdania na dalszy rozwój wypadków 
dyplomatycznych. — P. Fould udaje się dziś do Vichy. 
Słychać, że tak ten Minister jak i PP. Baroche i Rou- 
her, mają otrzymać tytuły Hrabiów. — Gwardja Ce- 
sarska przywdziała żałobę po Królu Wirtembergskim, 
tak jak to robi po zgonie każdego Z Monarchów Eu- 
ropejskich — Cesarz wydał wyrok polubowny w kwe- 
stji kanału Suezkiego, i polecił przesłać takowy tele- 
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grafem do Egiptu — „Monitor“ ogłasza prawo udzie- 
lające Ministrowi wojny kredyt 5,800,000 fr: na wy- 
budowanie i urządzenie fabryki broni w St, Etienne. — 
Pomiędzy Francją 1 Boli wją, został zawarty traktat 
handlowy.— Marszałek Randon wyjechał dziś do Sa- 
baudji. dla używania wód mineralnych w Aix. — Pan 
Budberg Poseł Rosyjski, powrócił z Kissingen do Pa- 
ryża.— „France“ podaje szczegółowy opis wjazdu Ce- 
garza i Cesarzowej Mexykańskich do Mexyku. Wjazd 
ten, odbył się przy odgłosie dzwonów, huku dział, i o- 
krzyków ludu. Cesarz Maxymiljan wzruszony uści- 
snął dłoń Jenerała Bazaine i prosił, aby wynurzył po- 
dziękowanie armji francuzkiej. W Katedrze odśpiewa- 
no TE DEUM, i odprawiono Nabożeństwo. Wieczorem 
było przyjęcie w pałacu, a miasto wspaniale oświetlo- 
no. Indjanie okazali szczególniejszy zapał w przyjmo- 
waniu Cesarza. (St: Anzeig): 


w. RLM ELIA 
LI LI | A 
Ostatnie Wiadomosci. 

Coraz więcej pewności nabiera wiadomość, że Rząd 
duński, przesłał bezpośrednio, drogą telegraficzną pro- 
pozycje gabinetom Wiedeńskiemu i Berlińskiemu. Pro- 
pozycje te, jak to już wspominano, dotyczeć mają za- 
wieszenia kroków nieprzyjacielskich, poczem wkrótce 
nastąpiłoby zawarcie pokoju. — Telegram z Gdańska 
datowany 15 Lipca donosi również, że 3 parowce duń- 
skie pod flagą parlamentarną zbliżyły się do tamecz- 
nego portu i oddały depesze tamecznemu Dowódcy 
naczelnemu. — „Dagbladet“ z 12 Lipca utrzymuje, że 
do prowadzenia układów o pokój wyznaczony będzie 
ze strony Danji P. Moltke albo P. Quaade.— Niektó - 
re dzienniki rozszerzyły pogłoskę o zamierzonej przez 
Garibaldego wyprawie. Korrespondencje z Turynu za- 
przeczają tej wieści, jako fałszywej.— Na posiedzeniu 
Senatu Turyńskiego d. 14 b. m., P. Marliani domagał 
się zniesienia Poselstwa w Madrycie Minister spraw 
zagra: na to odrzekł, że Włochy uznane są przez wiel - 
kie mocarstwa i nie potrzebują dbać o uznanie Hisz- 
panji.— W Madrycie władza przedsięwzięła środki o- 
strożności, które jak twierdzi „Epoca“ z 14g0, nie by- 
ły zbytecznemi. Sprzysiężeni zamierzali opanować te- 
legraf, rozesłać depeszę na prowincje, że stolica po- 
wstała, i oczekiwać skutku tej wiadomości. _ 

„Dagbladet” z 15g0 donosi, że Pułkownik Duński 
Kauffmann, wyjechał do głównej kwatery Sprzymie- 
rzonych, celem wyjednania kilkodniowego rozejmu. — 
Dnia 14 b. m. miała miejsce utarczka pod wyspą Fóhr 
między kanonierkami Sprzymierzonych i Duńczyków. 

Telegram z Wiednia, datowany 15 Lipca zapewnia, 
że Państwa wojujące, skutkiem bezpośredniego żąda- 
nia Danji, zgodziły się na rozejm do końcab.m. Ukła- 
dy co do podstaw na jakich oprze Sig rozejm 1 pokój, 
mają się rozpocząć bezzwłocznie w Wiedniu. Danja 
wyśle tam swego pełnomocnika. — „Weimarsche Ztg* 
utrzymuje, że Król Duński zmienił swych doradców 
głównie dla. tego, aby mógł rozpocząć układy o pokój. 

Gabinet Madrycki otrzymał doniesienie, iż Admira- 
łowi Pinzon, podczas przejazdu przez międzymorze 
Panama, skradziono korrespodencję dotyczącą spra- 
wy Peruwjańskiej.—, Wieść o potyczce miedzy statka- 
mi Amerykańskiemi „Hearrage i Floryda, nie spraw- 
dzają się. (St: Anz:). 


. Przyjechali do 

Bagniewski Piotr Ob: z Jankowie nr 584; Lasocki Ignacy 
Ob: z Radomia nr 625; Załuski Franciszek Ob: z Dobrzyńca 
nr 625; Zaremba Zyg: Ob: z Kłomny nr 556. 

WWyjeehali: Czaplicki Stanisław Ob: do Sławna; X. 
Domagalski Ignacy Kanonik do Buska; Zakrzewski Piotr 
Qb: do Pieryszewą. 

Przyjechali Koleją żelazną : Berliński Grze- 
gorz Kupiec z Berlina nr 471; Rudert Jan Fabrykant In- 
strumentów Muzycznych z Berlina nr 33. 

„WWYjechali Koleją żelazną: Orłowski Jakób 
Sędzia Apelacyjny do Kisingen; Szymanowski Jakób Ob: 
do Kisingen; Wzdulski Józef Ob: do Niemiec. 

DONIESIENIA. 
rkusfeld, przeniósł swoje mieszkanie do 
. Klerfta przy rogu ulic Marszałkowskiej i Śto- 
ej Nro 1400. (604). 

Wg a a a 


Warszawy: 


Doktor Ma 
domu P 
Krzyzki 


SPP 


i Towarów Kolonialnych, 


pod firmą moją od lat trzech przy ulicy Nowy-Świat 
4 pod Nr 1314 exystujący, obeenie przeniesionym został 
K otrzy domy dalej, to jest na róg ulicy Ordynackiej i 
»Nowego-Światu pod Nr 1312a, gdzie był dawniej Han- 
del P. Czarniawskiego. 
y. Podając otem do wiadomości, powyższy Handel mój 
gjak dawniej tak i teraz zaopatrzony jest we wszystkie 
[gatunki WIN, LIK WORÓW, RUMU, MIO- 
ADU starego, OŁEW W świeżej, w PIWO i POR- 
ĄTER Angielskie, BAKALJE it. d. Łaskawym 


(584). 

Zecer zdatny do składania mót, może znaleźć 
zajęcie stałe lub dorywcze, przy innej robocie. Wiadomość 
w Xięgarni Celsa Lewickiego, na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, w pałacu Hr: Krasińskich Nr 410. (Nr 657). 

W Mieście Kielcach jest do wydzierżawienia w każdym 
czasie BROWAR Piwny, dawniej Szmidta. Browar 
rzeczony jest w dobrym i czynnym stanie. Wiadomość 
na miejscu. (Nr 600). 


MARANA AAAA AAAA 
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Niżej podpisany, 
 bywszy dom sąsiedni 
). Ponieważ 
jw jeden, Pokoje i A 
tle zyskają, to ośmielam się tusz 
telu, przy znanej dobroci kuchni, 
cych Hotel jeszcze się powiększy 


Drezno, w Gzerwcu 1864 r. 
OW PRA 


, takowy wkr 
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HOTEL ZUM GOLDNEN ENGEL, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Gości, że na- 


przez złączenie tych dwóch obok siebie połączonych domów 
partamenta bardzo wiele na wygodzie, piękności i świe- 
yć sobie, że przy dobrem położeniu Ho- 
win, usługi, etc., że liczba zwiedzają- 
„ 1 polecam się 


AARAU 


TEUUTTUDUCUCECUCUCUWA 
RESTAURACJA 


TOMASZA JASIŃSKIEGO, 
utrzymywana w domu Wgo Grodzickiego pod Nr 411 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Królewskiej, 
otworzoną została dnia 9go b. m., to jest w Sobotę. 
yzObowiązkiem moim będzie tak jak dawniej starać się 
Mwyborową Kuchnią zjednać sobie i zaspokoić wszelkie żą 
SEZ Szanownych Gości przy rychłej usłudze. Obiady. 


OOO 


o zwykłych godzinach i tej samej cenie. Eieczeń Wo 
towa z rożna o godzinie 6ej wieczór, jako też wszelkie! 
inne Potrawy i Nowalje, oraz Piwo Bawar. 
kie ze znanej Fabryki Haberbusch, Schiele i Klave, 
i wszelkie inne Napoje tak Krajowe jako i Zagrani- 
czne. ORKIESTRA pod dyrekcją P. MAuhne, 
codziennie rozpoczyna się od godziny 6ej. Wejście do 
KOgrodu od Krakowskiego-Przedmieścia i od ulicy Kró 
ewskiej. Połecając się łaskawym względom Szanownej Pu 
bliczności, pozostaję z uszanowaniem — Tomasz Ja. 
sinski., (Nr 242). 
POWA APAPA PAPETERIE 
Rządem, wykwaliñkowany Urzędnik, moggty złożyć 
poręczenie za akuratne i sumienne pełnienie swych obg: 
wiązków, życzy sobie odpowiedniego miejsca. Potrzebują: 
cy takowego, zechce się zgłosić pod Nr 1731/32 przy ulicy 
Wiejskiej, w oficynie prawej na 1szem piętrze, 2gie drzwi. 


(Nr 598). 
E PIPAS PS PIPIS PISIA 
W Fabiyce S. Sieniawskiego, Jubi- 
lewa, przy rogu ulic Nowy-Świat, i Śto-Krzyzkiej, 
pod Nr 1246 (nowy 64), obok Pałącu Hr: Zamoyskie- 
go, wyrabiają się WWSTWNAKTOÓRJA KANO- 
NICHTIE dla wszystkich Dyecezji w Królestwie, żło- 


GIA OTA 


PZBZRŹREDA: 


te, srebrne, pozłacane i brązowe pozłacane, podług 
przepisanej formy. Z zapasem takich Wyrobów i in- 

nych, taż Fabryka poleca się. (Nr 681). 

WWW WT AVAA AAAS 

Jest do sprzedanią para Momi karecia- 
nych, młodych i dobrze ujeżdżonych. Wiado- 
mość u Stangreta Ignacego, przy ulicy Leszno 
w domu Wnej Nowickiej, 3ci dom od rogu TIo- 

mackiego, po prawej stronie (Nr 384). 

Student Szkoły Głównej pragnie udzielać Łe- 
keje Uczniom do czterech klass niżsżych Gimnazjum przy- 
gotowującym się; również i Lekcje Muzyki na fortepjanie. 

otrzebujący zechcą złożyć swój adres u Szwajcara Szkoły 
Głównej. (Nr 3593). 

POPRSZGREN BOWEN PEB 
ZNO f 


(Nr 294). ? 


wyyyy 


ótce z Hotelem złączy. 


Szanownym Podróżnym. 


Henryk HOFFMANN. 
nd o ddd A A 


SKARPETKI nicianne białe i szare, 1 Tuzin 
PŁÓTNA kopowe Szlązkie, 1 Sztuka 58 łokci, 
WEBY Irlandzkie i inne, | 


gf = 


Moszule Męzkie i 
Damskie, dwie sztuczek Materji na suknie, oraz Bur- 
mus wełniany, i Beduina, wszystko nowe. Wiadomość 
przy ulicy Niecałej pod Nr' 614 
stronie, w miesz 


| AS GE 


CUKIER I 


pod firmą ULBICHA NMELISSEB, 
przy ulicy Leszno pod Nr 711 exystująca, 
została z dniem 16ym b. m. otwartą, 
Jako nowo nabywca polecam się zatem Szanownej Pu- 
bliczności ze wszelkiemi wyborami Ciast Cukrów,— 
Likworów, Czekolady, oraz Brumnków i 
tym podobnemi przedmiotami jakie tylko do Zakładu! 
Cukierniczego należyć powinny. (Ni 580). 
Mieszhanie składające się z 5ciu Pokoi, Kuchni i 
z wszelkiemi innemi dogodnościami gospodarskiemi, na 1m 
piętrze od frontu, przy ulicy Ogrodowej Nr 828 w domu 
Bekera, jest do wynajęcia od Śgo Michała r. b. a nawet a 


w każdej chwili.” Wiadomość na miejscu. (Nr 601). k 


1) Jest SIHILE z mieszkaniem w środku miasta, do od- 
dania bezpłatnie, aby osoba zajmowała się sprzedażą Mąki 
nadsyłanej z prowincji, przy czem można mieć sprzedarz Cy= 
gar, Papierosów, Pieczywa, oraz Wody Sodowej, ale kaucja 
od Ra. 150 do 500 jest wymagana. 2) Osoba z kaucją w go- 
tówce lub hipoteczną złożyć mogąca, pragnie miejsca za 
Rządcę domu. 3) Dystrybucja pięknie urządzona, jest do 
sprzedania za złp. 5000. 4) Potrzębny Administrator młyną 
parowego z kaucją w gotówce TS. 6000, pensja z tantiemą bę- 
dzie przeszło zł. 12,000. Informacja przy rogu Chłodnej i Zela- 
zmęj, Nr 927d, w Dystrybucji. (Nr 569). 

CHARCIK angielski zabłąkany, 
Wiadomość bliższa u 


„jest do odzyskania. r 
przy ulicy Śto-Jerskiej. 


„ stróża domu Nr 1775, 
(Nr 677). 


ULICA NOWO-SENATORSKA Ner 477 a, 
OTRZY 

od Rs. 4 do Rs. 8. 

od Rs 48 do Rs. 20. 

Sztuka od Rs. 48 do 

CHUSTKIE płócienne i batystowe, 1 Tuz: od Rs. 

STOŁOWĄ Bieliznę, Garnitury na 6, 13, 15, 84 Osób, 1267964 

SERWETY desserowe i stołowe, ©brusy pojedyncze w różnych wielkościach. 

RECZNA: surowe, znane ze swej dobroci i trwałości. 

FLŁÓTNA prześcieradłowe, bez szwu 3 i 4ry łokcie szerokie. f 

FLANELIAI i Korciki na ubrania dla dzieci, zacząwszy 0d kopiejek 60' za łokieć. 

Na Okrycia dla Dam Fianelki ratynowane, w kolorach najmodniejszych. f 

KOŁDRY wełniane kolorowe od Rs. 4 do Rs. 43, oraz białe czysto wełniane do prania, po Rs. 5. 
j Z powodu kończącej się letniej pory; Skład powyższy sprzedaje wszystkie Korty letnie po cenach zniżonych, 
z których posiada znaczny wybór, tak w wyrobach Francuzkich, Angielskich, jak również Krajowych. 

ï J. 


M A L: 


Rs. 90. 
2 kop: 70 do Rs. 12. 


NOWAK 4 


== = = 
= 5 = 


(Nr 556). 


OWSEKI. 


wy, 4 Mrzesełek wypletanych i Komod 
. dwie, jedna zwyczajna druga mahoniowa an- 
gielska o 5ciu szufladach. 


mann, przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 442, wprost 
Resursy, wyszedł, Wadzieja, mazurek, ofiarowany Pannie 
Apolonji Polender i skomponowany przez Maxymiljana Sa- 
wiekiego. Cena złp. 2. (Nr216). 

OGOO OOUBOCOCOCOBOCORT 


|” CENNIK NAPOJÓW GAZOWYCH | 


z Fabryki 
` A PULAWSHIEGO, 8 
w Warszawie, 
$ pod Nr 605 ulica Bielańska, wprost Hotelu Lipskiego. i 
Gr. 
1 Butelka Wody sodowej (nie mniej jak but: 10), 7.9 
Biorącym w większych partjach do handłów . > . 6. 
1 Butelka Wody selcerskiej (nie miej jak but: 10), 8. 
Biorącym w większych partjach . soi E 
$ 1 Syfon wody większy Wła 2001) 
1 Syfon wody mniejszy + = s + * + 15. 
Q W Balonach Woda sodowa funt po. . * * 4 
Lód może być dawany za osobną zapłatą. 
1 Butelka Limonady . > +: ; * * * * * 25. 
Biorącym w większych partjach . 20 


1 Butelka Ponczu gazowego na winie lub araku, 
Złp. 1 Gr. 6. í 
Biorącym w większych partjach, Butelka Złp. 1. 
Wartość Naczyń: 1 Butelka Gr.8, Syfon Złp. 10. 
Expedycja tak do Miasta jako też na Prowincję i do 
Cesarstwa Rossyjskiego, spiesznie się załatwia. * 
Zamówienia tak w Fabryce, jako też w znanych Skła: 
dach w Warszawie, przyjmują się. (Nr 612). 


Lokal na dole jest do wynajęcia w każdym czasie, przy 
ulicy Hożej Nr 1680, któren może być przerobiony na dwa 
Sklepy z stosownemi do nich Lokalami. Wiadomość u Wła: 
Ściciela domu, z rana do 9ej godziny, i popołudnia od Jej 
do tej. (Nr 647). 


Dodatkowe Wiadomości Bieżące. 

W xięgarni G. Gebethnera i R. Wolffa w Warszawie, 
są, do nabycia: Dwie Piosnki (Piosneczka Krakowska 
i Mazurek), skomponowane na fortepjan przez Andr: 
Kratzera, cena złp.2 gr.15. Piosneczka Krakowska, 
oddzielnie złp. 1 gr. 15. a 

Nr 29 Gazety Rolniczej, wyszedł z druku i zawiera: 
© kontraktach dzierżawnych przez W. Gł; Piśmien- 
nictwo rolnicze: Przegląd krytyczny publikacji „Ro- 
cznik leśniczy“ wydanej pod redakcją A. Połujań- 
skiego, tom 4ty i ostatni, przez Bartłomieja Brze- 
chwę; O poznawaniu mleczności krów (dalszy ciąg), 
przez Adama Mieczyńskiego; Machina do robienia ru- 
rek sęczkowych (z ryciną), przez Andrzeja Krigiera; 
Korespondencje gospodarskie: Z Łukowskiego, przez 
Józefa Zawadzkiego; z Sandomierskiego, przez J. Chr. 
W.: iznad Taśminy, przez Seweryna Korowaj-Mete- 
lickiego; Nowiny i ogłoszenia gospodarskie. 

Tygodnik lilustrowany, Nr 251, wyszedł z druku 
i zawiera: Doktor Ludwik Gąsiorowski (z drzewory- 
tem); Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagra- 
nicznej; Korespondencja od Redakcji; Ubiory włościan 
Szląskich (z 4ma drzeworytami); W Szmeksie (z drzę- 
worytem); Wycieczki w okolice Suwałk (dalszy ciąg); 
Dawne ubiory i uzbrojenia (z drzeworytem); Szachy; 
Rebus y. sęk 

Nr 172 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie- 
ra: Wspominki szkolne, napisał J.K. (z 2ma drzewo: 
rys: Kostrzewskiego); Krzyżacy, przez b. Rogalskiego 
(ciąg dal:), (z drzewo: rys: Gersona); Pustynia i oazy 
w Ameryce, przez * (dalszy ciąg); Praca i postęp, (dal- 
szy ciąg); Rozmaitości, Anegdota historyczna; Rebus; 
Rozwiązanie Rebnsa z Nru 169); Zagadka; Znaczenie 
Zagadki z Nru 169. 

Wędrowiec, Nr 80, z dnia 14go Lipca 1864 roku 
mieści: Z nad brzegów Nilu (z 3ma drzeworytami); 
Odwiedziny u Pani Gr. Sand (z portretem); Tajemnica 
Adwokata (dalszy ciąg); Madryt; O pierwszych mone- 
tach (z 4ma drzeworytami). 

Pensja Wyższa Żeńska Heleny Budzińskiej, istnie- 
jąca dotychczas przy ulicy Tłomackie, z powodu nie- 
przewidzianej restauracji domu, przeniesioną została 
do domu Wgo Lessera Ner 491, wprost Sądu Appela- 
cyjnego. (719). 


DONIESIENIA. 


Osoba wyjeżdżająca do Kraitzenach, życzy sobie miec to- 
warzyszkę na wspólny koszt. Bliższą wiadomość powziąść 
można u Wej Motylińskiej, ulica Bracka Nr 591, w podwó- 
rzu. (Nr 717). y J 

adany jest Francuz do codziennej konwersacji z chłop- 

cami. Bliższa informacja na Solcu'Nr 2931, na dole od frons 
tn, gdzie stacja omnibusów. (Nr 679). 
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IIIS . . 
„ Dnia 16go w Sobotę, przy wyjściu z pałacu w Æa- i 


zienkach, wzięto przez nieuwagę PALTO cie- 

mne, jedwabiem podszyte, roboty Krawców Louis jo 
8Chabon. Uprasza się w zamian takowego, o zwrot9 

palta granatowego, podszytego atłasem; ulica Mio- 

dowa dom Zeidlera, Nr 13 mieszkania. (Nr 723). 
DODOOCOOOGOCNCCEJOCHADO PIIOEEKIDCEKASCZRIC O 

„Sklep frontowy z obszernym Pokojem od tyłu: i ta- 
kimże Przedpokojem, z Alkową, Kuchnią, Piwnicą i Drwal- 
nią, jest do najęcia każdego czasu pod Nr 1293 nowy 26, 
przy ulicy Nowy Świat. (Nr 678). 


Ktoby miał do zbycia Powoziiś lub Koczo- 
$* bryk lekki, kolejny, na jednego lub parę koni 
|. urządzony, zechce się zgłosić pod Nr 1270, úl- 
ca Nowy Świat, na dole na lewo. (Nr 676). 


PORE ÓRSE LE PŁOELŁEÓŻ 
FABRYK A 


kolorowych 


ROLET o OKIEN 
J. CZARNECHIEGO, 

Przysposobiła znaczny wybór Ebolet, które sprzedaje 

po cenach najumiarkowańszych; przy ulicy Nowy-Świat 

Ner 1261 (nowy 23), trzeci dom za ulicą Chmielną, 
idąc do Alei (Nr 3880). 3 

Sh ZAB DEE Sg DE Dh SE O PB O OBA 


Mapitałem 10,000 Rs., poszukuje się ku- 
pno Wsi lub długoletniej Dzierżawy z inwentarza- 
mi; jak również kupno Kamienicy, albo Oberży 
z gruntami w mieście, w którem są Szkoły Rządo- 
we. Wiądomość przy ulicy Leszno pod Nr 674, na dole na 
prawo, stróż Wojciech w bramie, wskaże. (Nr 625). 


Dnia 16 b. m., zgubioną została Portmonetka duża, 
czarna, stara, w której znajdowała się karta wolnego po- 
bytu w Warsz:; Świadectwo Zarządu Drogi Żelaznej W.-W., 
i Kartka do opłaty klaszycznej; oraz parę złotych dziesiątka- 
mi. £askawy znalazca raczy oddać na ulicę Złotą Nr 1508 
lit: A, na 1sze piętro, za nagrodą Rs. 1 i zatrzymaniu znale- 
zionych w Portmonetce pieniędzy. (Nr 705), 


Ostrzeżenie. 
Każdego niechcącego mieć straty ostrzega się, i aby Nie- 
ruchomości w Mieście Okręgowem Brzezinach, opa- 
trzonej dawniej policyjnym Numerem 157, a obecnie mającej 
Ner 204, która w posiadaniu Ignacego Kani vel Kanickiego 
Obywatela tamecznego pozostaje; nie nabywał pod -żadnym 
tytułem, i na takową żądnej pożyczki nie dawał; gdyż jako 
zakwestjonowana własność cudza, w drodze prawnego po- 
stępowania, ulega przeznaczeniu działowemu, na rzecz pra- 
wych Właścicieli przez Trybunał postanowionemu. — War- 
sząwa d. 6 (18) Lipca 1864 roku — Firakowski Patron 
Trybunału pod Nr 272 mieszkający. (Nr 724). 


Meble mahoniowe, axamitem pokryte, to 
jest: Kanapa, 6 Krzeseł, dwa Fotele i 2 Tabo- 
rety; tudzież Stół przed kanapę, nowego faso- 
nu i porządnej roboty, bardzo mało używane, 

są do sprzedania, w domu Nr 2673 a, przy rogu ulic Bednar- 
skiej i Dziekanka, gdzie był Hotel Smoleński. Wiadomość 
u Rządey domu. (Nr 698). 


Marie ków iw PE DPR PA PERRY LIRYRNKAK A. 
Wczoraj rano ciepła stopni 15, w południe 20. Dziś rano 
ciepła stopni 15, w południe ciepła stopni 20. 
Wczoraj rano wysokość wody na Wiśle stóp 11 cali 4. Dziś 
rano stóp 9 cali 2. (Ubywa). 


O az a p a ER 
Teatr Wielki. Dziś, Za î przeciw.— Dwie Wdowy. 

—Fortepjan Berty. (Przez Artystów Francuzkich). 
Teatr Bozmaitośei. Jutro, Odludki i Poeta.— 

Konkurent i Mąż. 


Mura Giełdy Warszawakiej. — D. 16 Lipca 
r.b.: za obligi: skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 49%, dają 
rs. 88 k.32; a listy zast: 3go okresu oprócz kup: za 15 
rs. żądają rs. 14 kop: 41, dają rs. 14 kop: 88; za akcje 
Głównego Tow: Rosyjskiego dróg żelaznych, żądają rs. 116 
k.50: za akcje drogi żelaznej W.-W. za sztukę, żądają rs. 
78, dają rs. 77 k. 25; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg:, po 
rs. 100 i 500, żądają rs.88, dają rs. 87 KOp: 75. Wartość 
kuponu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 kop: 17%/, 
od listów zastawnych kop: 4. 

Ceny Targowe Warszawskie, — Dnia 15 b. m. 
płacoao: Za korzec pszenicy od rs.5 K. 283/, do rs.5 k. 
70: żyta od rs: 2 k.72Y, do rs. 2 k- 95; owsa TS. 2 k--2//ą. 


2k. 48, za garniec kop: 81. 


«Dnia 14 b. m. za wiadro okowity próby 1otej płatono rs. 
a ZZ ZEE NE NN" 1 Sp yn 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego, — 


Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, 


p | 


